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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląska. 


SAAB lud £ dla ludu! Q łeszenia: 20 fen, za wires petytowy jednolamo mowi. Przy 
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Wschód słońca: Zachód słońca: >- 
godz. 7 minut 29 godz. 5 minut o 


Kalendarz katolicki: | 
rIi-go lutego: Łazarza, Eufrozyny. 


W obronie górników. 


Mowa 
nosła Wojciecha Korfantego 


wygłoszona na posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego dnia 3-go lutego 1905 r. 


Mości panowie! W imieniu frakcyi 
mojej muszę wyrazić tutaj ubolewanie, 
że żądania górników, nie tylko strajku- 
Boro obecnie, ale wszystkich wogóle 
w całem państwie niemieckiem, nie zo- 
staną uregulowane na drodze prawo- 
dawstwa rzeszy, ale, źe odesłano tę 
sprawę do sejmu pruskiego. 

Pan minister Móller powiedział przed 
kilku dniami w sejmie pruskim, iż ża- 
łuje, że pomimo zapowiedzenia pruskiej 
noweli, robotnicy nie powrócili do pra- 
cy; co do mnie, sądzę, że górnicy słu- 
szne mieli powody, aby zbyt wiel- 
kiego nie pokładać zaufania w pruskie 
obietnice. 

Dalej żałuję bardzo, iż pan sekre- 
_ tarz spraw wewnętrznych z tego tu 


Czego, i że rząd kilkakrotnie już pró- 
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bował, aby ją sejmowi przedłożyć, ale 
nowela ta do dzisiaj nie została uchwa- 
loną jako prawo i dla czego? Ponie- 
waż właściciele kopalni głosowali prze- 
ciwko niej. 

Ze sprawozdań knapszaftu przeko- 
nać się można, gdzie szukać przeciw- 
ników tej noweli. Są to górnośląscy 
właściciele kopalń, którzy bronią się 
przed tą nowelą. Aby bronić intere- 
sów swoich, operują naturalnie wszech- 
polską agitacyą item motywują, że sto- 
sunków knapszaftowych nie można w 
Prusach zmienić i że trzeba pozostać 
przy starem prawie górniczem: 

Co zaś dotyczy wniosków Auera i to- 
warzyszy również i wniosku Gotheina, 
oświadczam imieniem kolegów moich, 
że głosować będziemy za niemi, ponie- 
waż zawierają mniej więcej to samo, co 
przed Bożem Narodzeniem w imieniu 
mego stronnictwa żądałem. Jeżeli w 
pruskiej noweli zapowiedziano — o ile 
w tem prawdy, nie wiem, — że czas pracy 
jednej szychty ma być ze względów 
sanitarnych ograniczonym, to sądzę, że 
zupełnie jest usprawiedliwionem we 
wnioskach tych zawarte żądanie, aby 


kieszeni. Człowiek ten został ukaranym 


kilku miesiącami więzienia, ale przypadki 
taki zachodzić muszą, jeżeli karami zby- 
tnio się szafuje, a życzyć sobie należy, 
aby i te kary w sposób należny uregu- 
lowanemi zostały. e 
Co zaś dotyczy kasowania dosta- 
wionych wózków i płacenia za rzeczy- 
wiście ukopane węgle, to najzupełniej 
zgadzamy się z postawionym wnioskiem; 
dawniej już w imieniu górników te same 
żądania postawiliśmy. I u nas na Gór- 
nym Śląsku kasują wózki, chociaż czę- 
ściej nakładają kary pieniężne. Mówi- 
łem już przed Bożem Narodzeniem 
o przypadku, w którym pewien urzędnik 
kasował górnikom dostawione wózki, 
zapisywał je na nazwiska nieistniejących 
górników, a sam do kieszeni własnej 
ściągał pieniądze, Został wprawdzie 
ukaranym kilku miesiącami więzienia, 
ale przykład ten dowodzi, jak łatwo 
przy stosowaniu przesadzonych kar, 
mogą zachodzić nadużycia i przeniewie- 
rzenia. 
Wniosek dotyka także kwestyi stem- 
lowania wózków, oznączenia wagi ich 
i zawartości. I to jest nader słusznem 
i godzimy się na to z następujących 
względów. Często bardzo zdarza się, że 


do Izby adwokackiej. 


Powiedział on: zachowanie się adwo 
kata uzasadnia w niniejszym wypadku 
przypuszczenie, że tak przy wysyłaniu 
listu, jak i przy podaniu zażalenia dzia- 
łał mniej ze względów rzeczowych, ile 
raczej w zamiarze uwydatnienia swego 
stanowiska politycznego wobec władz 
rządowych w sposób demonstracyjny. 

M. p.l lzba adwokacka atoli nie 
uwzględniła tego wniosku o ukaranie, 
tylko odpowiedziała, iż nie można za- 
przeczyć, że wiele tysięcy mieszkańców 
powiatu katowickiego nie zna języka 
niemieckiego, nie rozumie goi że z nimi 
obrońca porozumiewa się piśmiennie 
czy ustnie lepiej w ich języku; u Stel- 
macha — tak nazywał się ów klient — 
mógł pan Seyda przypuszczać to z pew- 
nością, jakkolwiek nadszedł raz do niego 
list w niemieckim języku z podpisem 
»Stelmache. 

M. p. widzicie, że materyał obciąża- 
jący przeciw objektywności pojedyń- 
czych sędziów i urzędników sądowych 
nie jest bez znaczenia i sądzę, że pan 
minister ma wszelki powód do tego, 
aby rzecz tę zbadać bliżej. 


M. p.! Gdzie się ukazuje dym, tam 


razach bez skrupułu. Wystarczy przy- 
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tnie obiednic nie dotrzymywał. Zre- | acych miejscach pracują; prawie 6I M. p. Mam jeszczeinne świadectwo | poprzednio przytoczone przykłady, przy- - 
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Państwo pruskie zbyt jest intereso- datkową pracę, jak i pracować przez | zjenia. stnię wpływać na ich bezstronność. y 
wanem w calej tej sprawie. Wiemy że | niedziele, że nie mają sposobu oprzeć (Słuchajcie! Słuchajcie! z ław» Koła Kiedy w 1902 r. prosiłem pana ministra 
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palniach tych nie występuje jako ży- | zacyi nie mają i nie mogą do żadnego | tego rodzaju wyroki trudno będzie osię- wśród ludności polskiej panuje przeko- J 
czliwy robotnikom właściciel, ale sta- doprowadzić rezultatu wskutek teroryzmu | gnąć cel, do jakiego dążą panowie mi- nanie, że napisał on na swym sztanda- 4 
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pitalisty i robotników iak samo jak pry- uregulowanie prawne, jak długo wolno | w dzielnicach wschodnich. I rzeczywi- | Pan minister powiedział: nie mam po- 
watni kapitaliści w brzydki sposób | pracować. Do naddatkowej pracy i do | ście, m. p., zdumiewać musi, że sąd tak wodu badać tę kwestyę bliżej. 
wyzyskuje, aby ciągnąć jaknajwiększe | Pracy w niedzielę zmuszają urzędnicy | daleko wyszedł po za wniosek przed- (Słuchajcie! Słuchajcie! na ławach - 
zyski. Po drugie w sejmie pruskim | górników w ten sposób, że kto siętemu | stawiciela władzy skarżącej, zwłaszcza, -Koła Polskiego). E 
zasiadają poslowie, którzy przeciwne | oprze, zostaje natychmiast zwolnionym. że panowie prokuratorowie nie są bynaj- Wobec straszliwego oskarżenia atoli, i 
żądaniu robotników zajmują stanowisko. | W czasach, kiedy popyt na węgle staje | mniej dla Polaków przychylnie usposo- | jakie podniesiono świeżo w parlamencie 3 
ą to panowie konserwatyści i naro- | się większym, gwałtem do takiej nie- | bieni. niemieckim przeciw bezstronności stanu 3 
dowo liberali, któzy bronią interesów | słychanej pracy zmuszają górników. Ze Pan poseł Kulerski przedłożył na to | sędziowskiego, nie może już pan mini- 3 
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Szeliśmy z ust mówcy partyi konserwa- | powinny być uregulowane. nie chcę powtarzać tutaj. Ale jeden | milczenia. Musi rzecz zbadać i albo i 
tywnej, jakie stanowisko partya ta Co zaś dotyczy drugiego punktu to | dowód mogę podać także z mej strony. | zbić oskarżenie, albo też znaleźć środek z 
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pruskiego ogólnego prawa górni- | za dostawione węgle i chował ją do przeciwko adwokatowi wnieść skargę | minister przecież uczynił to w innych 3 
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pomnieć zakaz, zwrócony do _ polskich 
urzędników sądowych, zabraniający im 
należenia do jakiejkolwiek, choćby naj- 
niewinniejszego towarzystwa polskiego. 
Ba, polskim urzędnikom sądowym nie 
wolno od roku utrzymywać nawet sto- 
sunków z  polskiemi 
z polityką nie mają absolutnie nic wspól- 
nego. Kto łyka wielbłądy, ten nie po- 
trzebuje doprawdy cedzić muchy. 

Proszę pana ministra, by zbadał, czy 
przynależność sędziów do związku kre- 
sów wschodnich nie stanowi głównego 
powodu tego w najwyższym stopniu 
pożałowania godnego faktu, że zniknęło 
zaufanie polskiej ludności do bezstron- 
ności sędziów. Pożądanem byłoby prze- 
dewszystkiem przedłożenie statystyki, 
czy i ilu sędziów poszło w hakatysty. 
Toż postulat ten jest bardzo skromny 
i powinien znaleźć uwzględnienie u pana 
ministra. 

(Brawo! w Kole Polskiem). 

Przy osobistych wzmiankach oświad- 
czył poseł dr. Mizerski: 

Zdaje się, że pan minister nie wszyste 
kie moje dane zrozumiał dobrze, zarzu- 
eil mi bowiem, że tylko stare rzeczy — 

(Dzwonek marszałka., 

Wicemarszałek dr. Porsch: To nie 
jest osobiste. Jeżeli pan chce wyświe- 
cić nieporozumienie, to musi pan to 
uczynić zaraz. 

Dr. Mizerski: Chcę skonstatować, 
że pan minister niesłusznie mnie za- 
rzuca, jakobym był przytoczył tylko 
stare rzeczy. Przypadki bowiem, które 
wydobyłem na jaw, były najświeższej 
daty. Dla tego byłem z pewnością 
uprawniony do wytoczenia na nowo 
tej bardzo poważnej kwestyi bezstron- 
ności sędziów na wschodzie. 

Co do posła Hammera, to ubolewam 
wielce, że w zakresie wzmianki osobi- 
stej nie mogę mu udowodnić, iż jego 
wywody o rzekomem uciskaniu Rusinów 
ze strony Polaków, są z gruntu fałszywe. 
Mogę tylko skonstatować, że osobiście 
nie zaczepiłem stanu sędziowskiego, 


- przeciwnie, powiedziałem, iż chętnie 


p. jestem wierzyć, że ogromna wię- 
szość sędziów znajduje się na cie 
objektywności i że zganione z mej strony 
przypadki stronniczości należy uważać 
jedynie za wyjątki. To moje zapatry- 
wanie opiera się na szacunku, ponieważ 
sam należałem dawniej do czcigodnego 
stanu sędziowskiego. 

Dep. Aronsohn: Wskutek zamknię- 
cia dyskusyi straciłem możność odpo- 
wiedzenia na wywody pana kolegi Mi- 
zerskiego. Zastrzegam sobie powróce- 
nie do tego przy trzeciem czytaniu. 

Dep, Hammer: Pan dr. Mizerski 
Lora niejako w podejrzenie tych sę- 

ziów, którzy należą do związku kresów 
wschodnich i uważam za potrzebne 
odeprzeć to niniejszem i to słusznie. 
A seł dr. Mizerski: Odpieram wy- 
raz »podejrzenie« i konstatuję, że nie 
zaczepiłem żadnego sędziego, tylko 
przytoczyłem przykłady, które przema- 
wiają za tem, że sędziowie, którzy są 
©ddani hakatyzmowi, narażźdją się na 
utratę objektywności. 

Dep. Hammer: Na replikę pana 
„dr. Mizerskiego odpowiadam, że tenże 
nawet zadenuncyował ministrowi spra- 
wiedliwości tych sędziów, którzy należą 
do związku kresów wschodnich. 

Poseł dr. Mizerski: Panie mar- 
szałku, proszę wziąć mię w obronę i 
skarcić nieparlamentarność słowa »za- 
denuncyowałe. 

Wicetnarszałek dr. Porsch: Uczynię, 
co uważam za potrzebne. Sposób, w 
jaki deputowany Hammer mówił, nie 
daje mi powodu do wmieszania się. 

Poseł dr. Mizerski: Nie wymieni- 
łem ani jednego nazwiska, to wykaże 
stenogram. Denuncyować jest wyrazem, 
którego nie mogę przenieść i odrzucam 
go z oburzeniem jak najstanowczej. 


Odpowiedź 
ministra sprawiedliwości dr. Schónstedta 
"na mowę posła dr. Mizerskiego. 


Mości panowie! Poseł p. dr. Mizerski 
wytoczył znowu stare skargi polskie 

(Głos ze strony Polaków: Nowe!) 
a przyznać musicie, że mcwa jego w 
żadnym razie nie miała uroku nowości. 
Skargi te słyszeliśmy już tuzin razy, a 
jeżeli czuł się obowiązanym cofnąć się 
do lat 1893 i 1894 i mówić o starych 
rzeczach, o których mówiono tutaj przed 
10 laty, widocznie, że co do obecnej 
chwili nawet powodu ważnego do no- 
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lal się na mowę posła Kulerskiego w 
parlamencie, na którą nie odpowiedziano 
nic od stołu ministeryalnego, mimo że 
zawierała najcięższe zarzuty przeciwko 
sądom. Jeżeli jednak na zarzuty te nie 
odpowiedziano, widocznie że zarzuty te, 
wypowiedziane w mowie Kulerskiego, 
żadnej nie miały rzeczowej podstawy; 
może być, że i z tego powodu nie od- 
powiedziano, ponieważ sądzono, że za- 
czepki i skargi z tej strony nie potrze- 
bują nawet zaprzeczenia; Kulerski jest, 
jak wiadomo, wydawcą »Gazety Gru- 
dziądzkiej<, wydawanej w Grudziądzu, 
pisma jednego z najgorszych pomiędzy 
polską podżegawczą .prasą 
(Słuchajcie! słuchajcie! na prawicy.) 
jak to ogólnie wiadomo 
(Poseł Czarliński: Czemu nie przyszedł 
pan do parlamentu, aby odpowiedzieć?) 
a która przez wycieczki i zaczepki, po- 
wtarzające się lat wiele w niej, ściągnęła 
na redaktorów cały szereg najcięższych 
kar. Może on o tyle mówić z doświad- 
czenia, ponieważ sądy nie zawsze deli- 
katnie z nim się obchodziły. 
(Głos ze strony polskiej: A więc!) 
Jednakże sądżę, mości panowie, że 
dawał do tego dowód, że sędziowie nie 
postępowali sobie zawsze objektywnie 
1 bezparcyalnie. To wszystko, co przy- 
toczył nowego dzisiaj, jest tak w rzeczy- 
wistości mało znaczące, że nie warto 
cośkolwiek na to odpowiadać. Podniósł, 
że na mocy $ 110 kodeksu karnego 
zasądzono kobietę jakąś, ponieważ wzy- 
wała — 
(Głos ze strony polskiej) 
albo raczej gazeta jakaś zawierała we- 
zwanie, aby w rodżinach, wbrew rozpo- 
rządzeniu władzy szkolnej po polsku, 
a nie po niemiecku rozmawiane. Zu- 
pełnie nieznanym jest mi ten przypa- 
dek, ale jak sam p. dr. Mizerski powie- 
dział, sprąwą tą zajmuje się jeszcze sąd 
rzeszy, z tego więc już. powodu nie 
mogę zajmować się nią bliżej. 
ówił dalej, że prokurator wniósł do 
izby adwokackiej, aby adwokata Seydę 
postawiono przed sąd honorowy i wy- 
toczono mu śledztwo, ale zarząd izby 
adwokackiej wniosek ten odrzucił. Ad- 
wokat Seyda jest to znany obrońca 
sprawy polskiej na Górnym Śląsku, 
który przyczynia się nie mało do tego, 
aby szerzyć niepokój pomiędzy Tudnościę 
(Słuchajcie, słuchajcie na prawicy — 
zaprzeczenie i głosy ze strony Polaków: 
* Rok dopiero jest tam !) 
i że nie może się uspokoić. Przypadek 
ten osobiście jest mi także nie znanym. 
Jeżeli na wniosek postawiony o zwoła- 


nie na niego sądu honorowego zarząd | 


izby adwokackiej nie zgodził się, naten- 
czas nie ma pan ten najmniejszego po- 
wodu uskarżania się na postępowanie. 
Odpieram z największą stanowczością 
wszelkie zaczepki skierowane przeciwko 
bezparcyalności i sprawiedliwości nie- 
mieckich sędziów w Poznaniu, czego 
podjął się p. dr. Mizerski. 
(Bardzo słusznie! na prawicy.) 

Jeżeli zaś sądzi, że powołać się może 
na to, Co swego czasu powiedział w 
parlamencie poseł Lenzmann, że takie 
rzeczy nie zachodzą w Westfalii, że w 
Westfalii sędziowie inne stanowisko 
zajmują, natenczas mości panowie sądzę, 
że już wtedy odpowiedziałem temu panu, 
że zna stosunki w Westfalii, ale nie zna 
ich w Poznańskiem, i że brak mu 
wszelkiej podstawy do robienia porównań 
podobnych kosztem sędziów poznańskich. 
Przeciw zarzutowi temu wystąpił już 
wtedy z największą stanowczością poseł 
Peltasohn, a co do mnie sądzę, że w 
rzeczy samej nie ma powodu, aby tutaj 
szarpać dąlej jeszcze honor niemieckich 
sędziów w Poznańskiem. } 

(W dalszym ciągu odpowiada minister 
innym posłom i nie dotyka już spraw 
polskich.) 


2 parlamentu niemieckiego, 


Berlin, 7 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu obrado- 
wano nad  interpelacyą centrowców 
w sprawie Io godzinnego dnia pracy 
dla robotników fabrycznych ponad 16 
lat.. W uzasadnieniu interpelacyi wy- 
wodził poseł Trimborn, że wynikająca 
z dzisiejszego sposobu produkcyi inten- 
zywniejsza praca wymaga także stosow- 
nego skrócenia dnia pracy, a to, jak 
wykazały dotychczasowe doświadczenia, 
wychodzi tylko na korzyść rozwoju prze- 
mysłowego. Wyjątek oczywiście stanowić 


muszą robotnicy sezonowi w przemyśle 


konfekcyjnym itp. 


-~ Na wywody te odpowiadał sekretarz 
stanu hr. Posadowski, sprzeciwiając się 
ogólnemu zaprowadzeniu Io godzinnego 
dnia pracy. Przyznawał wprawdzie; że 
skrócenie dnia praey dość często wydało 
rezultat pomyślny, lecz z drugiej strony 
wskazywał na stosunki konkurencyjne, 
dła których, jak oświadczyły na zapy- 
tanie państwa związkowe, ogólne zapro- 
wadzenie maksymalnego dnia pracy 
mogłoby być niekorzystnem. Przychyl- 
niej natomiast wyrażał się minister 
o zaprowadzeniu maksymalnego dnia 
pracy dla robotnic, i oświadczył, że rząd 
sprawą tą już się zajmuje, i że wysłał 
zapytanie do rządów szwajcarskiego, 
włoskiego, austro-węgierskiego i belgij- 
skiego, czy nie żechciałyby w sprawie 
tej współdziałać z rządem niemieckim. 
Dotychczas atoli nadeszta tylko odpo- 
wiedź od rządu szwajcarskiego, który 


w. zasadzie godzi się na projekt nie- 


miecki. 

W dyskusyi przemawiał jako pierw- 
sży socyalista Fischer, zarzucając rzą- 
dov.i, że wciąż tylko przeprowadza ba- 
dania, lecz nic nie czyni. Ogólny 10 
godzinny pracy oznaczyłby dla dużo 
zakładów fabrycznych cofanie się, gdyż 
dość licznie już zaprowadzono krótszy 
dzień pracy. Ze względu na to socya- 
liści domagają się 6 godzinnego dnia 
pracy. 

Wywody te zwalczał hr. Posadowski, 
biorąc mianowicie w obronę rząd, który 
mówca poprzedni zaczepił. 

Przeciwko żądaniu 10 godzinnego 
dnia pracy przemawiali następnie na- 
cyonał-liberał Lehmann i konserwaty- 
sta Schickert, natomiast w myśl inter- 
pelacyi przemawia” w imieniu koła Pol- 
skiego poseł Kulerski oraz poseł wol- 
nomyślny Pachnicke, antysemita Burck- 
hardt i centrowiec Erzberger, który 
mianowicie polemizował z socyalistami. 

Na tem obrady zakończono. Jutro 
toczyć się będą obrady nad wnioskiem 
tolerancyjnym centrowców. 


Z sejmu pruskiego. 


Berlin, 7 lutego. 
W sejmie obradowano dzisiaj w dru- 


1 przyjęto 256 przeciwko 132 głosom 


$ I projektu, w którym wyliczone są 
wszystkie projektowane linie kanałowe. 
Przeciwko $ 1 głosowała większa część 
konserwatystów, Koło Polskie oraz kilku 
'centrowców. Następnie uchwalono bu- 
„dowę kanału między Berlinen a Szcze- 
cinem, który będzie tak szeroki i głęboki, 
że wszystkie wielkie okręty handlowe 
przybywać będą mogły wprost do Ber- 
lina. Również uchwalono naprawę. drog 
wodnych między Wisłą a Odrą i ure- 
gulowanie Warty od dopływu Noteci 
aż do Poznania. 


Zabór pruski. 


Zakazał mówić po polsku. 

Na wiecu górników w Kurlu w West- 
falii wachmistrz nie pozwolił redakto- 
rowi p. Czarneckiemu przemawiać do 
górników po polsku, jak donosi dort- 


mundzki »Dziennik Połski<. Pan Czar- 
necki przemówił tedy do górników ro- 
daków do niemiecku! 


Niebezpieczne utwory muzyczne. 

Na mocy wyroków sądowych w Po- 
znaniu i w Gliwicach, uległy konfiska- 
cie poniższe utwory muzyczne: 

1) Śpiewniczek kieszonkowy, wydany 
nakładem Karola Miarki w Mikołowie. 
2) Lutnia polska, zbiór pieśni narodo- 
wych, na fortepian; układ Wrońskiego. 
'3) Jeszcze Polska nie zginęła, polonez 
na fortepian; kompozycya Wrońskiego. 
4) Na pamiątkę 3 Zlotu Sokolskiego, 
dwa marsze, układu Wrońskiego. 

Utwory oznaczone numerem 2, 3 i 4 
wyszły nakładem księgarni i składu nut 
Krzyżanowskiego w Krakowie. 


Walka z Sokałami. 

O zuamiennem zajściu donosi »Ga- 
zeta Kościańska«. Dyrygentem prywa- 
tnej kapeli, utworzonej w Kościanie 
z kilku muzyków, jest p. Witkowski, 
zatrudniony 23 lata przy sądzie tamtej- 


szym. Otóż -yanu W. zakazała jego. 


władza przełożona grywać w Sokole. 


-Zagrożono mu nawet utratą chleba, 


„gdyby był członkiem Sokoła. 
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. najprawdopodobniej dla tego, by znie | 


Bam De wam 


Jakże inaczej w Galicyi! Tam przy 
najmniej połowę członków towarzyst”h. 
sokolskich stanowią urzędnicy Polacy 
Umieją oni też być wdzięcznymi za 
swobodę obywatelską, której brak u nas 
odczuwamy na każdym kroku. f 


Brak po polsku mówiących 
urzędników pocztowych. 
»Germania« w nr. 30 odpowiada na 
twierdzenie generalnego poczimistrza 
Kratkego, zawarte w mowie wygłoszo* 
nej w parlamencie, jakoby pomiędzy 
urzędnikami pocztowymi mało było 
umiejących po polsku, że w całej pro- 
wincyi saskiej, wszyscy prawie urzędnicy 
pocztowi rozumieją i umieją po polskue | 
Nie ma więc braku urzędników takich, 
tylko zarząd poczty wysyła ich z okolicy 
gdzie, są rzeczywiście potrzebni, w oko” 
ice czysto niemieckie, w Których zna” 
jomosci języka polskiego w interesie 
służby użyć nie mogą. i 
Nie chciał „ostmarkenculagi*. ; 
Jednego z urzędników w Wolsztynie 
uwiadomiono, że i on od I stycznia rb- 
pobierać będzie »Ostmarkenzulagęćr 
której dotąd. nie pobierał. Urzędnik 
jednak zrzekł się jej i prosił ministra > 
o wyjaśnienie, dla czego tak długo nie 
wyznaczone mu dodatków dla kresów 
wschodnich. | 
Hojny zapis. A 
»Dzien. Berl.e donosi, że pewien 
niedawno w Poznaniu zmarły obywatel 
ze stanu mieszczańskiego zapisał 50 
tysięcy marek na Czytelnie Ludowe 
i oprócz tego znaczne sumy na inne 
cele. Po śmierci jego żony mają Czy* 
telnie Lndowe otrzymać jeszcze 100 
tysięcy marek. 


Wiadomości potoczne. | | 


Śląsk. 


Katowice. Korzystne miejsce dla 
rodaka. Od 1 kwietnia otwiera się ko- 
rzystne miejsce dla drogerzysty-Polaka 
w jednem z głównych miast Górnego 
Śląska. Zgłoszenia przyjmuje redakcya 
»Górnoślązaka« w Katowicach. 4 
„„— W środowym numerze »Górnośłą* „j 
zaka< umieściliśmy korespondercye w 4 
sprawie rozruchów robotniczych w So- 
snowcu, przyczem korespondent wyraził 
ostrzeżenie przed panem Korwasserem 
z Częstochowy, który rzekomo do spółki - 
z tajnym agentem roryjskim śpiego* 
wał Sosnowiczan wchodzących do księ* 
garni p. Sikorskiego przy ulicy Poprze- 
cznej. i 

Wiadomości tej p. Kornwasser za”. 


przecza stanowczo, jakoby utrzymywał: 
jakiekiekolwiek stosunki z policyjnymi 
agentami rosyjskimi i powołuje się na 
cały szereg tutejszych osobistości, któ“ 
rzy go od dawnych lat znają. 3 
Z zasiągniętych informacyi odnosimy 
też wrażenie, że korespondent nasz wy* 
rządził p. Kornwasserowi krzywdę, po” 
sądzając go o spółkę z tajną policyą 
rosyjską, co niniejszem prostujemy. 4 
— W obwodzie rejencyi opolskiej; 
liczono pod koniec 1904 roku 5072 na 
uczycieli przy publicznych szkołach lu 
dowych. Natomiast miejsc znajduje się - 
dużo więcej, gdyż nie obsadzonych było 
aż 780. Ten wielki brak nauczycieli 
jest wymownym dowodem, jak bardzo - 
niezadowoloną jest ludność z dzisiej- 
szego germanizacyjnego systemu szkol 
nego, skoro młodzi ludzie tak mało > 
okazują. ochoty do stanu nauczyciel 
skiego. ż4 
Mysłowice. W tych dniach uciekło > 
dwóch kozaków od pułku i przebył > 
konno granicę. Po stronie pruskiej pó” 
rzucili broń, a konie puścili z powrotem 
za granicę rosyjską. 4 
Lipiny. Nareszcie doczekaliśmy si¢ 
u nas otwarcia filii konsamu »Unitas* 
w Bytomiu. Przed otwarciem rozpusź* 
czali z wyrachowaniem lub bez wy”. 
rachowania wrogowie nasi rozłiczne — 
wieści o otworzyć się mającej fl 


chęcić lub wogóle odstraszyć ludzi od £ 
przystępowania na członków. Na szczę © 
Ście im się to nie udało. Filia dotąd 
pomyślnie się rozwija i są widoki, ŻE 
w przyszłości jeszcze lepiej rozwijąć Si% 
będzie. Es 
Dziwi nas tyłko, że filia we święt® 
i niedzielę była otwarta. Na walneń 
ask i w Bytomiu przecież zapadł 
j ogłośna uchwała, że w niedz 

święta składy zasze:tmają być ziy 


Naco się z pewnością i nasi nowi człon- 
 kowie jako katolicy chętnie zgodzą. 
Bracia rodacy, zachęcam was do naj- 
iczniejszego zapisywania się na: człon- 
_ ków, byśmy naszym krwawo zapraco- 
_ Wanym groszem nie bogacili obcych, 
_ ale zostawiali grosze nasze dła nas sa- 
= mych przez zakupywanie towarów w na- 
Szym konsumie. 

Jak wam wiadomo, powstały stąd 
zysk wraca do członków konsumu z po- 
Wrotem we formie dywidendy w miarę 
zakupionych towarów. Jeszcze raz za- 
chęcam was, do jaknajspieszniejszego 
= a licznego zapisywania się na członków, 
/ gdyż leży to, jak wam wykazałem, 

"w własnym interesie waszym. 


Członek. 
Wirek. Znowu Jeden. Jak donosi 
»Grenzzeitung« aresztowano w Wirku 


_ pewnego policyanta pod zarzutem po- 
pełnienia zbrodni przeciwko moralności 
i odstawiono go do więzienia w Bytomiu. 
4 Miechowice. Od 15 lutego zaczną 
h - jeździć pomiędzy Bytomiem a Miecho- 
_  wicami omnibusy ssmochodowe. 
— Między obywatelami  tutejszymi 
anuje wielkie niezadowolenie z powodu, 
Że tutejszy konsum, należący do dóbr 
hrabiowskich, otrzymał koncesyę na 
sprzedaż napojów alkoholicznych w bu- 
telkach. Dawniej starało się kilku rzeź- 
ników na urządzenie pokojów śniada- 
- miowych, w którychby gościom tylko 
piwo podawano, więc z wykluczeniem 
wódek, a jednak koncesyi nie otrzymali. 
__ Oprócz tego istnieje tu już dosyć szyn- 
= ków, niektóre nawet tuż obok konsumu. 
Tarn. Góry. Do tutejszego lazaretu 
przywieziono ciężko poranionego robo- 
tnika Drywczoka z Opatowic. Chciał 
on przy piecu rozgrzać zmarznięte na- 
„boje dynamitowe, w tem jeden nabój 
pękł, raniąc Drywczoka ciężko w rękę, 
nogi i na twarzy. Lewą rękę musieli 
. lekarze zaraz odjąć. Stan rannego jest 
(bardzo niebezpieczny i kto wie, 
-= nie przypłaci życiem swej nieostrożności. 
| Pszczyna. Jarmark na konie, prze- 
'. znaczone dla wojsk niemieckich w za- 
= chodnio-południowej Afryce, odbędzie 
się w Rybniku dnia 14 lutego, w Chałup- 
_ kach (w Raciborskiem) 13 tego wl. 
_ kołowie 15 lutego i w Pszczynie 18 


Racibórz. Skutkiem stałej odwilży 
w ostatnim czasie lód na Odrze bardzo 
'zesłabl i skruszał, a w dużo miejscach 
nawet zupełnie już załamał się, tak że 
(„w najbliższym czasie, skoro tylko Odra 
wzbierze, woda lód rozsadzi i popłynie 
Kra. Obecnie już też zaprzestano lód 
„zwozić do lodowni i tyłko tu i owdzie 
_ widać jeszcze jakiś wóz, jadący z lodem. 
/ Lecz zresztą w bieżącej zimie właści- 
‘ciele lodowni, browarów dość już mieli 
czasu i sposobności zaopatrzyć się na 
lato w dostateczne zapasy lodu, który 
dochodzi? do 30 centymetrów i więcej 
_ grubości i bardzo był czysty. 
Ludgierzowice. W zeszły piątek 
poniósł tutaj nieszczęście właściciel 
„domu i górnik Józef Bindacz. Przy 
Obcinaniu gałęzi spadł on nieszezęśliwie 
z drzewa, że na drugi dzień zmarł 
skutkiem odniesionych obrażeń. Nie- 
szczęśliwy pozostawia żonę i 8 drobnyh 
dzieci. 
` Byczyna. Gazety niemieckie piszą, 
że w okolicy tutejszej przemycają całe 
masy broni do Królestwa. Kozacy, 
pełn ący straż nad granicą, za łapówkę 
pozwalają na- przemytnictwo, ponieważ 
nie dostają obecnie żadnego trakta- 
mentu i stąd u nich wielka bieda. 
Gazety hakatystyczne naturalnie już 
„węszą, że w Królestwie przygotowuje 
się powstanie i dla tego przemycają 
tyle broni. Jest to wszystko tylko baj- 
ką, która wylęgła się w głowach haka- 
tystów, a która ma służyć do szczucia 
przeciw Polakom. 


Wielkopolska. 


.w zeszły wtorek i tak w mieśce samem 


drogach, ogrodach i budynkach. 
Na nowym gmachu szkolnym zerwał 
= kawał dachu wielkości kilku kwadrato- 
"wych metrów. Trzask spadaniem wy- 
,wołany równał się ciężkiemu grzmo- 
,towi, tak że nauczyciele będący jeszcze 
Z dziećmi w s_kols byli chwilowo prze- 
_ |konani, że piorun uderzył. Wieczorem 
tego dnia zerwała się silna śnieżna 


Waly się ściany tak niebezpiecznie, że 


4803 


Gnieźno. Szalony wicher dą} tutaj 


i w okolicy narobił wiele szkody - 


| W kilku tutejszych dom-ch poryso- - 


„EPE PRZ: TOPIE OEA 2 ZEBY” 


lokatorzy musieli się z mieszkań wypro- 
wadzić a jak ogólnie sądzą, stało się 
to wskutek prac przy kanalizacyi. Dla 
tego poszkodowani właściciele żądają 
wynagrodzenia. Posiedziciel Kruschke 
likwiduje sobie 20 tysięcy marek straty 
i wystąpił "już ze skargą sądową prze- 
ciw miastu i firmie, która kanalizacyą 
miasta wykonała. Mieszkańcy tutejsi 
wyczekują wyniku procesu z cieka- 
wością. 


Z dalszych stron. 


W sprawie wyborów kościelnych 
odbył się w niedzielę, dnia 5 b. m. więc 
w Dortmundzie, jak donosi »Dziennik 
Polski«. Wiec zagaił p. Kolenda. Na 
ostatnim wiecu w sprawie wyborów 
kościelnych, ustanowiono osobną komi- 
syę, której zadaniem było, porozumieć 
się z ks. rektorem Kloidtem w sprawie 
przyszłych wyborów do dozoru kościel- 
nego i reprezentacyi kościelnej nowo- 
tworzącej się parafii św. Trójcy w Dort- 
mundzie. 

Jak ks. Kloidt objaśnił komisyę, skła- 
dającą się z pp. Czarneckiego, Kolendy 
i Tomczaka, ostateczne zatwierdzenie 
parafii spoczywa jeszcze w królewskiej 
rejencyi w Arnsbergu. Wedle istnieją: 
cego projektu zasiadać będzie w do- 
zorze kościelnym Io-ciu członków, a 
w reprezentacyi kościelnej 30. Ks. Kloidt, 
przyszły proboszcz parafii św. Trójcy, 
oświadczył, że nic przeciwko temu nie 
ma, gdyby wobec swej przewagi licze- 
bnej w parafii Polacy zasiadoli także 
w dozorze i reprezentacyi. 

Życzyłby sobie jednak, gdyby Niemcy 
byli w większości ze względu na nie- 
miecki charakter kraju. edle zdania 
ks. Kloidta Polacy mogliby się za- 
dowolić, gdyby im przyznano w dozorze 
na przykład 4 krzesła a w reprezentacyi 
17. Dokładnie liczby określić nie można, 
ponieważ sprawa ta spoczywa jeszcze 
w ręku rejencyi. 

Nad sprawozdaniem tem otworzył 
przewodniczący dyskusyę. Ogólne zda- 
nie było, aby Polacy mieli połowę swoich 
przedstawicieli tak w dozorze jak i re- 
prezentacyi. 

Następnie wybrano komisyę, której 
zadaniem będzie, porozumieć się z wy- 
borcami Niemcami co do liczby kandy- 


mieckiej. 


KS 
posiedziciele domów 
i gruntów 
powinni wynajęcie pomieszkań, 
sprzedaże i t, d. ogłaszać w 
pGórnoślązaku!, który 


jest w każdej miejscowości 
mocno rozpowszechniony. 


Za drobne ogłoszenia płaci się naprzód. 
Ostatnie wiadomości. 
Wojna. 


Spór, jaki powstał pomiędzy gene- 
rałem Kuropatkinem a dowódzcą drugiej 


żywo referentów wojskowych prasy euro» 
pejskiej Że jego przyczyną może być 
tylko niepowodzenie-ostatniej ofenzywy 
rosyjskiej, to zdaje się nie ulegać żadnej 
wątpliwości. Natomiast z dotychczaso- 
wych doniesień trudno jeszcze wy- 
wnioskować, kto głównie zawinął, Grip- 
penberg, czy Kuropatkin, że akcya ta 
nową skończyła się kłęską. Kwestya 
ta nie da się rychłej rozstrzygnąć, do- 
póki nie będzie wiadomo, jaki cel miała 
nagła ta ofenzywa rosyjska? Z początku 
przypuszczano, że celem jej było tylko 
silne zrekognóskowanie pozycyi japoń- 
skich, co twierdzono także ze strony 
rosyjskiej. Później atoli, gdy się do- 


podjęto z siłą 100 tysięcy ludzi, powstały 
pewne wątpliwości. Z jednej z dzisiej- 
szych depesz wynikałoby, że miała ona 
być wstępem do ogólnej 
wszystkich trzech armii rosyjskich. Jeśli 
więc rzecz się tak miała, odpowiedzial- 
ność za poniesioną klęskę spadałaby 
głównie na Kuropatkina, podczas gdy 
w pierwszym wypadku, jeżeli była to 
tylko oddzielna akcya wywiadowcza, 
głównie generał Grippeaberg mógłby 


Straty rosyjskie obliczają dziś na 25.000 
zabitych i rannych. 


OPO ASEAN Y TER Ep GE 


'patkina. W petersburskich kołach dwor- 


datów tak po stronie polskiej jak nie- | stytutu oryentalnego i uczniowie gimna- 


armii generałem Grippenbergiem zajmuje 


£ SSi ij ówki j 
wiedziano, Że tę wyprawę wywiadòwczą . Sioła, car ani jednem słówkiem o jego 


ofenzywy 


"się tak wszechwładnie, iż nastąpił już 


odpowiadać za jej fiasko. To tylko już 
| stwierdzono, iż fiasko było bardzo ciężkie. - 


r a zc PY LEŃ 
a rę 


- - Wczorajsza depesza generała Kuro- 
patkina donosi, że w nocy na 5 b. m. 
mały oddział rosyjski zdobył zajętą przez 
Japończyków wieś, przyczem Rosyanie 
bagnetami zakłuli 50 Japończyków. Gdy 
atoli nadeszły znaczniejsze oddziały ja- 
pońskie, Rosyanie zmuszeni byli cofnąć 
się na główne swoje pozycye. 

W Londynie otrzymano wieści, iż 
zanosi się na ważną dywersyę japońską 
od strony północnej Korei ewentualnie 
na bliskie już oblężenie Władywostoku. 
Dzisiejsza depesza z Petersburga, doty- 
cząca Władywostoku, zdaje się potwier- 
dzać tę wiadomość. 


Niewykonany plan bitwy. 

Londyn. W Mandżuryi nad rzeką 
Szah panował w ostatnich dniach wzglę- 
dny spokój. Tylko w kilku miejscach 
przyszło do drobnych utarczek. Dezer- 
terzy rosyjscy, którzy przybyli do obozu 
japońskiego, opowiadają, że generał 
Kuropatkin wysłał był rozkazy, ażeby 
w chwili, gdy generał Grippenberg prze- 
łamie lewe skrzydło japońskie, także 
centrum i lewe skrzydło rosyjskie ru- 
szyło naprzód i gwałtownie zaatakowało 
Japończyków na całej linii. Rozkaz ten 
nie mógł być wykonany, ponieważ 
Grippenberg, jak wiadomo, zadania 
swego nie spełnił. 


Grippenberg czy Kuropatkin? 
Berlin. Do »Vossische Ztg.« do- 
noszą z Petersburga, że kwestya dymisyi 
generała Grippenberga nie jest jeszcze 
rozstrzygnięta. Natomiast ma być silnie 
zachwiane stanowisko generała Kuro- 


skich i rządowych oczekują rychło wal- 
nej bitwy w Mandżuryi. 
Następca Grippenberga. 
Petersburg. Słychać tutaj, że 
w miejsce generała Grippenberga, który 
ma wrócić do Petersburga, ma być za- 
mianowanym komendantem drugiej armii 
rosyjskiej w Azyi wschodniej generał 
Zierpicki. 
Wyjazd z Władywostoku. 
Berlin. Z Petersburga donoszą: 
Kuropatkin wydał rozkaz, aby kobiety 
i dzieci opuściły Władywostok. Otrzy- 
mają one wolny przejazd nad jezioro 
Bajkalskie. Profesorowie i studenci in- 


zyalni opuścili już miasto. 


Pogróżki czynowników. z 
Londyn. Tak wiadomo, car znależć 
miał na posadzce jednej sali w Car- 
skim Siole list z groźbą, że 12 ludzi 
sprzysięgło się, aby pomścić cara śmier- 
cią krwąwe wypadki w Petersburgu 
z dnia 22-go stycznia. »Daily Maile 
twierdzi, że list ten podrzucili sami 
czynownicy, aby cara zastraszyć. 


Car i Witte. 


Berlin. »Lokal Anzeiger« donosi 
z Petersburga, że w przeddzień krwa- 
wych wypadków z 22 stycznia, po przy- 
jęciu deputacyi literatów z Maksymem 
Gorkim na czele, wysłał Witte natych- 
miast kuryera do Carskiego Sioła z listem 
do cara. W liście przedstawił Witte 
stan rzeczy i swoje przekonanie, stwier- 
dzające, że środki brutalnej siły wobec 
robotników nie są wskazane. Witte 
przedstawił również dwie propozycye: 
I) aby car wydał ukaz, który zostałby 
ogłoszony w niedzielę 22 stycznia rano 
i zawierałby przyrzeczenie, że car 
w dzień ten przyjmie deputacyę robotni- 
ków, aby osobiście wysłuchać ich życzeń; 
2) aby car oświadczył w ukazie, że, 
jeżeli robotnicy nie zantechają pochodu 
do Pałacu zimowego, deputacyę ich nie 
przyjmie car, lecz generalny adjutant, 
osobiście. przez cara wybrany, Xtóry 
petycyę z rąk robolników przyjmie. 

Na ten list Witte nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi. Gdy we czwartek dnia 26 
stycznia przybył Witte do Carskiego 


piśmie nie wspomniał. 


___ Trepow i Baułygin. 
Londyn. »Daily Express< donosi, 


że generał gubernator 'Trepow rządzi 


poważny konflikt między nim a nowo 
mianowanym ministrem spraw wewnę- 
trznych Bułyginem. Bułygin podobno 
podał się do dymisyi. 
Strajki w Rosyi. 

Elizavetpol. Na tutejszej stacyi ko- 
lejowej 200 robotników zawiesiło pracę. 
-Przyłączyli się do nich zwrotniczy i fun- 


 kcyonaryusze kolejowi.  Żądają oni pod. | 


PPT ERRTZELYE> a PE 
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`wyższenja płacy i skrócenia czasu pracy., 


Pociągi nocne nie odeszły.  Stacyi! 
strzeże ‘vojsko. | 


Sytuacya w Warszawie. 

Warszawa. Z powodu strajku gór- 
ników daje się odczuć wielki brak węgla. 
Dowóz węgla ustał zupełnie. Na ryn-| 
kach węglowych niema zupełnie obrotu. 
Ceny podskoczyły w kopalniach o 60 
do 70*"/o. 

O ile z depesz dzisiejszych wnosić 

można, w Warszawie nie wrócili robo- 
tnicy do pracy, a nawet jak twierdzi. 
depesza Pet. . telegraficznej, straj- 
kujący ukarać mieli śmiercią robotników 
piekarskich, którzy podjęli pracę. Strajk 
w Dąbrowie Górniczej oddziałał nieko- 
rzystnie na Waiszawę, pozbawiając ją 
węgla. Wogóle strajk zarówno w War- 
szawie, jak w Królestwie Polskiem, zdaje 
się coraz więcej tracić cech politycznych, 
a tem wybitniej występują w nim zna- 
miona walki ekonomicznej. Dowodziłoby 
tego częściowe zaniechanie strajku w £0- 
dzi i pertrakcye z właścicielumi fabryk 
w Warszawie. 
Zdaje się też nie ulegać wątpliwości, 
że rząd pragnie odjąć strajkom w całe) 
Rosyi ostrze polityczne przez bardzo 
znaczne ustępstwa ekonomicznej natury. 
Wskazują na to projekta ustaw robo- 
tniczych, o których powyżej zamiesz: 
czone donoszą telegramy. Gdyby 
w tym duchu wydano ustawy, robotnicy 
otrzymaliby w bardzo znacznej mierze 
zaspokojenie swoich żądań. 

Rząd petersburski pragnie najwi- 
doczniej uspokoić, i to czemprędzej 
dwa najważniejsze czynniki obecnego 
ruchu rewolucyjnego rokotników i prasę. 
Stąd dwa komunikaty rządowe: o usta- 
wodastwie robotniczem i reformie cen- 
zury. 

Z Łodzi. 

Łódź. W mniejszych fabrykach znów 
pracują. Zarząd kolejowy przyjmuje 
odpowiedzialność za punktualne dostar- 
czanie frachtów. 

Łódź, Żołnierze dali wczoraj ognia 
do strajkujących, którzy usiłowali uwol- 
nić z więzienia jednego swoich towa- 
rzyszy. 

Trzech robotników rannych. 
Łódź. Do pracy w fabrykach sta- 


“neli dziś robotnicy w mniejszej jeszcze 


liczbie, niż wczoraj. Właściciele fabryk 
zażądali, aby fabryki zamknięto na czas 
nieograniczony. 

Gubernator odparł na to krótko i 
węzłowato, że uważałby to za strajk wła- 


*ścicieli fabryk i postępowałby z nimi, 


jak ze strajkującymi. 


Składki na strajkujących 


„w wesffalskim obw. przemysłowym: 


F. Sch. z Szarleja 50 fen., J. P. z Szarleja 
o fen, A. Sch. z Szarleja 1,06 mk., A. B. z 
Żałęża go fen., S. K. i A. H z OP 
00 AA Bb iaciel Kościuszki 50 fen., 
X. N: z R ak 100 mk., ]. S. z Laura- 
huty 30 fen., z Laurahuty złożyli: Inwalida D. 
1,00 mk., Karol Pach 1,00 mk. T. Pluczyk 50 
fen, Alb. Malik 50 fen, P3 Malik 50 fen, 
Karol Jetner 50 fen., Karol Żymła 50 fen. Fr. 
Matys 50 fen., Józef Zydnik 50 fen., 1. R. z 
Katowskiej Hołdy 1,00 mk. 


Sprawy towarzystw. ; 


Katowice. W niedziełę, dnia 12-go lutego 
urządza Gye dla kobiet w sokolni przy 
ulicy Heincla o godz. 4 po południu kawę z 
pączkami dla swoich członkiń. liczny 
udział uprasza Zarząd. 

Królewska Huta. Posiedzenie »Kólka 
Towarzyskiego< odbędzie się w niedzielę dnia 


12 lutego o.godzinie pół 6 wieczorem w lo- 
kalu pana Gebka przy ulicy Następcy tronu 
nr. 52. Na porządku dziennym: Wyi ad o 


»Małżeństwie« i nowele utwory w poezy! 29- 
staną uć) opra rzez Domorosłego ekiora. 
Liczny udział członków pożądany. 

Zarząd. 
z OO WERE TO, EW O 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Wrocław, 8 lutego (Ceny targowe) 
W markach i teny- 
gach za 100 kę. 


Stałe ceny ustanowione | 
piekny | średni | pośled. 


przez deputacyę targową. 


Pszenica biała. - = - -| 17:40! 16,80| 16,30 
Pszenica żółta - - - = | 1730] 16,70! 16,20 
ZytO O =TEZJŻZ ZRZA 13,60 | 13,30] 12,80 
Jęczmień >= >> 16,00 | 14, 13,80 

jeg +6 013 ma 6 14,80 | 14,20) 13,70 
Groch »Viktofiac - - - | 19.50| 17,50! 15,50, 
Groch - > - +» - - > 17,50! 15 14,00 


Siano centnar 4,60—4,90 mk.; prosta słoma 
żytnia kopa 25—27 mk, j 
Z giełdy pieniężnej. 
Austryackie banknoty 100 koron 85,15 m. 
Ros. banknoty (ruble) 100 rbl. 216,05 m.‘ 


Rowery 


emailuję i biklaję 
jak nowe. 
Reparacye wszeik. rodzaju. 
Naciąganie nowych rurek, 
dzwonów, sprychów, do- 
pełnienia konusów, okła- 
dek, osi i t. d. 
Taniej i rzetelniej jak 
| każda fabryka. 
Cenniki darmo i franko. 


Wiktor Deutsch 


Gliwice 
ul. Mikołowska 15. : 


jnie naprawiam wprawdzie ža- 
jdnego zegarka, ale za małą 
zapłatę, tak że takowe dobrze 
li punktualnie chodzą, 


Ernst Triffierer 


zegarmistrz w Bottropie 
w pobliżu hotelu Bremer. 


Bardzo skutecznemi przy 
= 
kaszlu i 
chrypce 


są SŚchlossarka pa- 
tentowane cukierki 
eukaliptowe. Ma na 
składzie w paczkach na | 
próbę po 20 ten. i w kar- 
tonach po 50 fenygów 
w Laurahucie Hermann 
Kalus w Siemianowicach 
1. Bodeł. Przy kupnie 
należy zawsze żądać 
Schlossarka prawdz. 
patentow. cukierków 
eukaliptowych inie przyj- 
mować naśladownictw. 


| =- 


Palestyńskie, węgierskie, 
stolowe i deserowe 


HEF wina WH 


poleca po cenach oryginalnych 


|, Maks Neugebauer 
Rydułtowy p. Czernice 
i (Rydultau b. Czernitz). 
jmasywny z chlewikiem, stodołą 
(4 r morgą roli w wielkiej miej- 
'scowosci w powiecie pszczyń- 
„skim jest zaraz za niską cenę 
do sprzedania. Dom jest stó- 
jsowny także dla kupca. Bliższe 


| wiadomości udziela ekspedycya 
|»Górnoślązaka« pod A. B. 117. 


Maszynisia 
do maszyn pospiesznych, 
[umiejący przyrządzać klisze i 
/autotypie, znajdzie natychmiast 
posadę 

w wydawnictwie 
` „Gazety Grudziądzkiej* 


w Grudziądzu (Graudenz Wpr.) 


| BETTER WEZ E I AEA 
Pomocnik malarski 


rag, i samodzielnie pracu- 

| jący, znajdzie stałe zatrudnienie. 

| Zgłoszenia piśmienne proszę 

|nadesłać pod adresem: 

! B. Gosieniecki, 
Dekora lonsma'er, Gnesen. 


P> m r 


aweł Lotter, 


> 


Wielki zapis 


AA 


PANÓW 


modne i eleganckie fasony 


bardzo znacznie poniżej ceny 


tak długo póki zapas starczy. 


I Dla odsprzedających tra 


sposobność! | 


Adolf Kowatz 


ul. Pocztowa | 


4 


zegary, 


ko, dobrze i 


Zaborze, naprzeciw kościoła. 


gases” (twarcie interesu! w%Y 


Katowice ul. Pocztowa |. 


Szan. Rodakom Zaborza i okolicy pole- 
cam me zadziwiająco głośno grające 


fonograiy i walce. 


Olbrzymi wybór. Zużyte walce przerabiam na 
nowe za opłatą 5o fen. od sztuki. 
reparacye przy fonografach wykonuję szyb- 
ko, dobrze i tanio. Polecam dalej 


Wszelkie 


regulałory, zegarki, 


łańcuszki, kolczyki 


: oraz wszelkie artykuły w zakres zegarmistrzow- 
ski wchodzące w ogromnym wyborze jak naj- 
taniej. Wszelkie reparacye wykonuję pręd- 


tanio. Polecając się łaskawym 


względom Szan, Rodaków, przyrzekam daleko 
lepszą i rzetelniejszą usługę, aniżeli u obcych. 


Z szacunkiem 


Jan Latos; zegarmistrz. 


SEEEEe 3: DDN, 


K4 


siejszym założyłem w Rybniku przy ulicy Szerokiej (Breitestr.) mr. 20 Xi 


naprzeciw hotelu Hirschfelder 


specyalny skład 


e. 


burgu jestem w możności w każdym kierunku 


z wysokim szacunkiem 


c 


Do wykonania nowych budowli, prze- 
budowań itd., rysunków budowlanych, 
kosztorysów itd. po bardzo niskich cenach 


poleca się 
G. W. XKapitza, 


mistrz mularski i ciesielski, 


Król. Huta, Tempelstr. 26. 


Masywnie 


dwu piętrowy o 15 pomieszkaniach i ze skle- 
pem do sprzedania. Cały dom urządzony jest 
na restauracyę, znajduje się lą a zaj kopalni 
w nowym okręgu przemysłowym na Górnym Śląsku. Oprócz 
tego znajduje się jeszcze drugi dom o pięciu pokojach ze ślicz- 
nym ogrodem. Na tym samym numerze jest jeszcze 24 budo- 
wisk. Wpłaty potrzeba 6000 marek. Bliższe szczegóły poda 
na żądanie administracya »Górnoślązaka« nr. 500. 


W 
Y Szanowną Publiczność pozwalam sobie zawiadomić, iż z dniem dzi- 


by Przez moją długoletnią pracę u pierwszych firm z branży cygar 
i tabaki i przez łączność z największemi fabrykami w Bremenie i 


zadość uczynić. Polecając się dalszym względom Szan. Publiczności, 
proszę zważać na mój bogato zaopatrzony skład, i pozostaję 


ww Karol Korisika tinm. u. 
Rybnik, ulica Szeroka (Breitestr) J£ 20. 


zbudowany | DO | 


EEEE 


cygar. 


. 
. 


= 


am- 
wszelkim wymaganiom 


Ludwik Trzoska, 


księgarnia polska w Bottropie 
; przy nowym kościele 
poleca książki do nabo- 
żeństwa, powieściowe i histo- 
ryczne, krzyże, figury i obrazy. 
Wyroby papierowe, wiązania, 
polskie karty religijne 
i narodowe. 
2 pokoje 
z osobnem wejściem, meblo- 
wa:e lub nie meblowane, także 
dla biura wygodne, zaraz do 
wynajęcia. z 
Ulica Poprzeczna (Querstr.3) 
i I piętro. 


skład obuwia, 


Gospodarstwo 


składające się z 50 mórg pszen- 
nego pola, Io mórg łąki i bu- 
«sdynków bez inwentarza ma 
z wolnej ręki do sprzedania po 
bardzo przystępnej cenie. 
Kto? powie redakcya »Straży« 
w Lublińcu, ul. Garnczarska 43. 


| RAK ORZA RJ PRA 


R | Naby samobiegnące 


(Freilaufnaben) model 1905 
wprawiam do każdego roweru 
pod gwarancyą. 
wa Tanie ceny! ax 
Pokrycia na koła od 4 mk. 
pocz. rury powietrzue z naj- 
lepszem wentylem »Dynlop« od 
3 mk. pocz. — Cenniki bezpł 


Wiktor Deutsch 


wysyłka rowerów 
Gliwice, ul. Mikołowska 15, 


sw., nieszpory na cześć św. 


Nowenna, piękne przyk 
>Chwał: 


Szanownych Braci Rodaków uwiadamiam uprzejmie, 
że własnym nakładem wydałem książeczkę do na- 
bożeństwa poświęconą czci św. Józefa pod tytułem: 


„Chwała św. Józefa. e 


Książeczka ułożona jest bardzo treściwie, *znajdują 
się w niej modlitwy poranne, wieczorne, dwa sposoby 
słuchania Mszy św., arare A do Spowiedzi i Komunii e 


zefa, modlitwy, do których 


Ojcowie święci nadali liczne odpusty, Litanie, Psalmy, 

Godzinki, piękne rozmyślania na cały miesiąc marzec, 3 
jady; pieśni o św. Józefie. i 

a św. Józefae znajdować-się powinna w każ- 

dej katolickiej Rodzinie, szczególnie polecam takową R 

członkom Towarzystw robciniczych; pięknym podarkiem 


8 i pamiątką jest dla nowożeńców i dziatek przystępują- 
8 cych do pierwszej Komunii św. 
Cena w rozmaitych oprawach od 1,00 do 5,00 mk. 
Kto nadeśle 1,20 mk. w znaczkach pocztowych, otrzyma 
takową franko. Przy zamówieniu większej ilości i od- A 


sprzedającym znaczny rabat. 


Upraszam Braci Rodaków o poparcie przez liczne 5 
© zamówienia. -Adresować proszę: Q 


fidolf £igoń, Kattowitz D.-S., Teichstr. 16. 
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Teleion Nr. 1012. 


Bank ludowy 


pożyczek na weksie 


za odniesienie. 
od 50 fen. 


dd 


ulica Andrzeja (Andreasstr.) 2, I 
udziela 


w nim pieniędzy: 3% za tygodniowem wypo- | 
j wiedzeniem, 3'/:/ za óćwierórocznem wypc- 
włiedzeniem, 4 za półrocznem wypowiedz. 

Od 1—3 włącznic oblicza się procenta za cały § 
miesiąc. od 4—16 włącznie jeszcze za pół miesiąca. 

Z dalekich stron, jak z Westfalii, Nadrenii it.d. $ 
można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5 fen. [$ 
Przyjmujemy oszczędności dzieci | 


Benk otwarty od 8—12 przed południem 
i od 2—4 po południu. 


fabryki papierosów 


Wszędzie 


w Katowicach 


i płaci od złożonych 


rosyjskiej 


w Poznaniu 


do nabycjał 


£050036000i0000086609 
e Instrumenta muzyczne 


jako to: skrzypce, klarnety, flety, trąby każdego 

rodzaju, harmoniki, samograiące werki, gramo- | 

jony, katarynki, cytry koncertowe t gitarowe = 

x połskiemi melodyami poleca po nadzwyczaj 
nizkich cenach 


Franciszek Niewczyk 


jedyna polska pracownia instrumentów orkiestrowych 
na całe Księstwo w Poznaniu, ul. Wilhelma 14. 


8 Adres: F. Niewczyk, Posen, Wilhelmstr. No. 14. © 
Cenniki wysyła darmo i franko. 


G Wybór wielki @ 


e ul, Grundmanna 34. E) 


Destylacya, fabryka likierów I s0- 
ków owocowych 
Katowice, ulica Pocztowa 12/14. 


| filia: Król. Juta 
.--y przystanku kolejki ulicznej Redenberg. 
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Nakładem i czcionkami »Gómoślązaka« sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach, — Odpowiedzialny: Antoni Wolski w Katowicach. 


zranienia fav 


EE Polecam 
na święta wszelkiego rodzaju 


dikiery i gorzałki, rum Jamaika, 
koniak, cyder, wina węgierskie, 


czerwone i reńskie 
po najniższych oenaoh. j PR 


` zm 
pop e yi 


